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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia. — 


zag! grecki nadzwyczajny poseł i pełnomocny 
tzez ster, książę Konstantyn Caradja, miał za- 
tale, W dniu 4. t. m. oznejmić naszemu naj- 
i Ea Panu i Cesarzowi o wstąpie- 
i a tron króla Ottona, i wręczyć w tój 
mi Arze list N, Cesarzowi Jmci. Poczém przed- 
sł SaN został N. Cesarzowćj Jójmości i wszy- 
Te cesarskićj rodzinie; dopełniwszy swo- 
twą I ecenia, miał w dnia 22. u NN. Cesar- 
chmość posłuchanie pożegnawcze. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija, 


ug wiadomości, przywiezionych przez 
igthning z Lizbony z dnia 27s, a z porto 
0. marca, uczynili pedryści wielkie po- 
Prowincyjach Alentejo i Minho, ponie- 
Wne miasta Beja i Braga znajdują się 
mocy. Migneliści maja być na głowę 
+ Pod Santarem, i wskutek téj bitwy 2000 
ia} Jos niezdolnych do boju; Dom Miguel 
rzekę ° lko tém ratować, że przepłynął 
Wiśra | Chronica lizbońska zd. 29. marca za- 
*Aret, ogłaszajacy Lizbonę za port wolny. 
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Hiszpanija. 


| z Madrytu z dnia 4. kwietnia, umieszczo- 
Uwięziaj tach francuzkich , donosi: Dzisiaj 
dowy Fat, pilka znacznych osób. Radzca finan- 
Podejrzany ani- i jeszcze dwóch Ìub trzech, jako 
ba, mię» Że są emissaryjuszami Don Car- 
ną dworze u W ręce sprawiedliwości. Osiwiały 
fani, A tntrygant, dyrektor Joteryi, Este- 
a hadai 27 posadę tę odebrała Królowa, 
Bantowi p akowój innemu włoskiemu intry- 
' zdaję s ył glównym agentem pretendenta, 

Na Lloi o to być przekonanym. 
 tdnią 6 J kip francuzkićj ogłoszono z Madrytu 

ojsko ikja następująca wiadomość. 

Portuga „~ odszpańskie jeszcze nie weszło do 
3 Prawy, Do zasem nic nie wstrzymuje tćj 
om Pedro się jéj nie opićrca; 
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zwłoka pochodzi tylko z niestałości pana Mar- 
tinez de le Rosa. Merino i Cuevillas powró- 
cili do Hiszpanii. Don Carlos bawi ciagle 
w Viseu. Tworzenie się tajemnych towarzystw 
niepokoi rząd, szczególoićj, iż słychać, że hr. 
'Toreno jest na ich czele. Wzbrania się należóć 
do zarządu, i chce być deputowanym do kor- 
tezów z prowincji Asturyi. Sadza, Że chce wy- 
stąpić jako naczelnik opozycyi parlamentowćj. 
Stolica jest spokojna. 

Podług wiadomości z Madrytu z dnia 5. kwiet- 
nia, w Messenger, ma infant Don Sebastian 
i jego małżonka, księżna Amalija Neapolitańska, 
opuścić Hiszpanija i podróżować po Włoszech 
i Francyi. Słychać, że jestzawikłany w sprawę 
pana Estefani, przez korrespondencyją swojćj 
matki, księżoćj Beiry; inni utrzymują, że do- - 
radzono mu tę podróż dla zdrowia. P. Burgos 
występuje z ministeryjum ; jestto ofiara, którą 
królowa ponosi dla opinii publicznóćj. Minister 
wojny bawi w Aranjuez, jakotóż poseł angiel- 
ski p. Villiers. 


Gazettę dw France mówi: W chwili, kiedy 
zdarzenia lugduńskie papełniały Francyja bo- 
lesna trwoga, nadchodzące wiadomości z Hliszpa- 
nii każą się domyślać, że walka nowy przybićra 
charakter, Że ostateczne przesilenie spłoszy 
Juste milieu, i stronnictwa rewolucyi i monar- 
narchii staną naprzeciw siebie. Zdaje się nie 
podlegać watpliwości, że w Madrycie było re- 
wolucyjne poruszenie. Jeszcze nie mamy szcze- 
gółów tćj. katastrofy, którój się każdy mógł 
spodzióćwać. Z drugićj strony wszedł Merino 
do starćj Kastylii na czele 1000 ludzi, a Don 
Carlos, którema toruje drogę, idzie za nim 
we 2000 ludzi. 

Wiele gazet paryzkich (równie i Journal des 
Debats) zdnia 16. donoszą, iż rząd francuzki 
otrzymał wiadomość przez gońca , wyprawio- 
nego dnia 8go kwietnia, że w ministeryjum 
hiszpańskićm zaszła w części zmiana, podług 


którćj hr. Toreno został ministrem spraw we- 


wnętrznych w mićjscu pana Burgos, a jeneralny 
kapitan (Katalonii) Llauder ministrem wojny, 
w mićjscu pana Zarco del Valle. Portefeuille 
ministerstwa skarbu oddano panu Remisa. 


X 
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Francyja. 


Moniteur z dnia 15. kwietnia zawićra o wy- 
padkach, zaszłych w dniu 13.,i 14. t. m. w Pa- 
ryżu, co następuje: 

»Cały dzień w niedziele. (dnia 13.) zdawał się 
Paryż używać największćj spokojności; mićjsca 
zwyczajnćj przechadzki i bulewary były jak 
zwykle napełnione; lecz o godzinie 5 1/Ł po- 
tworzyły się liczne kupy w poprzecznych uli- 
cach dzielnic St. Denis i St. Martin, zerwano 
bruk, powywracano wozy, zwane omnibus, ì inne 
dla wzniesenia barrykad. Woet uderzono w be- 
boy rapel we wszystkich dzielnicach , gwardyja 
narodowa pospieszyła do broni, pułki piechoty 
i jazdy ruszyły ze wszystkich stron. Gwardyja 
narodowa i wojsko linijowe witały się po bra- 
tersku, przy odgłosie: »Niech żyje gwardyja 
narodowa! Niech żyje wojsko linijowelś 


»Plac Karuzelu i wszystkie ione główne są 
„wojskiem okryte; sztab jeneraluy zebrany. 
Wojsko otacza ze wszystkich stron powstańców; 
ścieśnia ich w tój dzielnicy, gdzie założyli głó- 
wna kwatórę. Jestto znowu osławiona dziel- 
nica Saint- Mery, zreszta jedyna w Paryżu, 
gdzie panuje rozruch; wszystkie inne „ulice 
mieszczą w sobie spokojnych ludzi. Najmoc- 
niójsza niechęć wyraża się powszechnie prze- 
ciwko tym tak kary godnym jak i szalonym za- 
machom, rozszórzającym niespokojoość w mie- 
ście, które teraz bardzićj , niżeli kiedyś, czuje 
potrzebę spokojności i bezpieczeństwa. W ciągu 
dnia aresztowano wiele osób. P. liersozi jest 


w liczbie tych, których dare Ees do pre-. 


fektury policyi.a 

„O godzinie 14. w nocy. Powstańców blokuje 
imponująca siła wojskowa, która we wszystkich 
kierunkach Paryż przeciąga, ina placach, bu- 
lewarach i głównych ulicach koczuje. Pułk 54ty 
linij. osadził plac Victoires i dom pocztowy, 35ly 
bramy St Martin i St. Denis, Sty lekkiój pie- 
choty, bulewar Temples. Plac pod ratuszem 
okryty jest dzisiaj rano wojskiem. O godzinie 
Stój wieczorem ósadziło 800 ludzi plac Karu- 
zela, a lansyjery, artyleryja, piechota, gwardyja 
narodowa i pułk kirasyjerów stały pod ten sam 
czas w odwodzie przy pałacu izby deputowa- 
nych. Najwięcój charakteryzujący rys w tych 
osadzonych dzielnicach miasta okazuje się na 
ulicaeh St. Denis i St. Martio , gdzie spiskowi 
potłukli latarnie ; są one oświócone jak na uro- 
czystość, ponieważ mieszkańcy, miłujacy za- 
robkowość i perządek, chca przez to swoją 
nienawiść okazać przeciw anarchii. Silne plu- 
tony wojska linijowego i gwardyi narodowój 
przeciągają i nieustańnie spotykaja się; witaja się 


odgłosem : »Niech żyje wojsko linijowe! Niech 


żyje gwardyja narodowa!- Precz z rzecząposp”” 
litąl Niech żyje króli Przedsięwzięto tak 40- 
brze środki ostrożności, i między wojskiem 
nijowóm a gwardyją narodową taka panuje 26% 
da, iż prawie spodziówać się należy, że = 
ze świtaniem nie będzie mocnego oporu: . 
Sprawcy rozruchu maja noc do rozmyśla» 
nad skutkami swojego szalonego i zbrodniczeB? 
przedsięwzięcia. Tymczasem gwardyje pare 
dowe przedmieść i wojsko załogi ma czes 
dójść do Paryża, powiększyć już i tak znaczoł 
liczbę wojska, które okazuje mocne postano” 
wienie, wypełoić smutną powinność; darem” 
jest usiłowanie, w naszém mieście , tak 
spokojnóm , odnowić zgrozy , których Lu 
zaledwie uniknął. Wiadomo, że wojna zóć 
wa, od czasu 5go czerwca, nie może ™ A 
miéjsca w Paryżu, ponieważ mieszkańcy P 


stanowili ją oddalać, Wszystkie odcienie es 


yśli» 


uc) 


pomimo postanowienia uderzyć jutr 
legija była około 8méj godziny przy 
na alicę Beaubourg w walkę wplataoa. PO 
20 minut zdobyto barrykady. Z obojćj jet” 
byli zabici iranieni; jeden dobosz został koń 
telnie raniony. Pułkownika Chapuis 159 któ" 
kula w rekę. TAR 29,7 
e upicji? 
nocy E 
szłćj chciały w stolicy ponowić sceny: r e- 


widzieli, na wszystkich punktach 
przez waleczność i poświęcenie się w r 
gwardyi narodowéj, które się w okazan 


liwości i zapału ubiegały, aby rosna pó ko” 


działać, natenczas zdobycie baryka g 
kich domów, które słażyły spiskowym a mię” 


nienie, było dziełem jedoćj godziny.» jelki? 
dzy 7. i 8. zajęto a nieprzyjać, wili, 
4 e możemy gis' 


stanowiska. Mówia, (lecz ni jesie 
jak toraźnićjsza , ręczyć za prawdę oP gprgto 
pewaa liczbę buotowników, pajczy 
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przy mordercz 
kę narodowśj 
Dywatele waz 
Świtem b 
Tozwinięci 
Wszystkie 
Artyleryj 


óm atakowaniu Żołniórzy i gwar- 
, i Że rozjątrzeni Żolnićrze i o= 
ystkich spiskowych wycięli. Ze 
yli widocznie powstańcy przerażeni 
em się sił wojskowych , które ich ze 
h stron otoczyły, jakoteż przybyciem 
rykad + opuścili oni natychmiast przednie 
daiki 4 i cofnęli się w ciasne ulice i cho- 
gio- Wr śtóre ze wszystkich stron wojsko oble- 
a X zięto wielu jeńców. Gwardyja narodo- 
z ini, zedmieść Paryża patroluje teraz Wraz 
odziny | w niespokojnych dzielnicach. Okołe 
ląża nl rano dosiedli książę Orleański i 
ruchów emonrs koni i udali się na plac roz- 
i prayle ? zejechali nadbrzeże, plac Greve 
t | y.egle ulice aż do ulicy St. Martin. Gdzie 
° Jechali witało ich radośnie wojsko, gwar- 
dille odowa i lud. O godz. 8. powrócili do 
sów. Wieczorem dnia paprzezającepo 
A szcze rozjatrzeni byli mieszkańcy z obwodu 7., 
nieraz” /Oinićj robotnicy, na buntowników, po- 
osza * ci zabili w sposobie skrytobójczym do- 
wu Brenadyjera 76j legii, którzy sami szli. 
ną te ia spraw wewnętrznych był cały wieczór 
eny oa i wraz z jenerałem Bugeaud był o- 
stany „zięcia barykady. Młody audytor rady 
niego ! olicér gwardyi narodowćj , którzy obok 
jechali, zostali od wystrzała ranieni. 

dune „” 13. zostali wszyscy redaktorowie Tri- 
czych sztowaDi ; pismo to, pełne buntowni- 
arzowy domości, zostało zagrabione , a dra- 
Bona 2 
si] Anią), 


dyja 


m. w tej mierze namieniają , Że śród 
TEY wzburzenia ze wszystkich stron Triġune 
ługduś, "pg o »bohatóćrstwie męczenników 
niebnićj ichs, ze wyraźnie zachęcała najha- 
łowi Jezómi wyrazy przeciw rządowi i krá- 
myślnię naśladowania Lugduńczyków, że u- 
ości rozszćrzała najniespokojoidjsze wiado- 
mowa, ze Wszystkich części państwa, i Że jéj 
Może p nierównie namiętnićjsza jak kiedyś, 
Tacyjami, jedynie porównaną z silnómi dekla- 
i dzieńników rewolucyjnych z 1793. 
pPrawnój oppozycyi : Constitutioneł , 

> -Ourrier Français, Journal du Com- 
yrazały się silnie przeciwko zamachom 
, Renovateur zaś chce w długim 
owieść, Że rząd Ludwika Filipa nie 
bronić się. Przeciwnie National 
Pisany a egień powstania, a Populaire, 
stronni e? zbiegłego Cabet, pociesza swoje 
niedz; ies Że się przecież poźnićj uda. 
Tzystwie Ko d. 13. mustrował Król w towa- 
Nemours wolch synów księcia Orleańskiego, 


Marszałicą goinville, jakoteż mioistra wojny, 


debrano brevet (pozwolenie do dru. 


Śrard, i wielu jenerałów na po- 


dwórzu Tuilleryjów dwa pułki linijowe pie- 
choty i ósmy pułk strzelców konnych; wojsko 
przeciągało przy odgłosie: »Niech Żyje król le 
Poczóm zebrał Król w wielkićj sali marszał- 
ków, wszystkich oficórów tych pułków i miał 
do mich w obecności królowój, księżniczki 
Adelaidy i młodych książat i księżniczek na- 
stępujacą mowę: 

»Drodzy towarzysze! Chciałem podzielać z wa- 
mi ukontentowanie , które uczuwam, i przy- 
nieść ulgę mojemu głęboko zasmuconemu ser- 
cu, donosząc wam osobiście, że opłakania go- 
dna walka, którćj widownia przez cztóry dni 
było miasto Lugdun , już się ukończyła z try- 
umfem porządku , ustaw, wolności, nową rę- 
kojmią naszych instytucyj, które nasi waleczni 
towarzysze |augduńscy krwią swoja stwierdzili. 
Jeżeli żałować musimy straty wielu walecz- 
nych mężów, szczególoićj pułkownika Mounier, 
który chwalebnie poległ na czele 28. pułku, 
mamy przynajmniój pociechę, że wojsko dało 
ojczyznie mowy zakład swojćj waleczności, 
wierności i patryjotyzmu.< 

»Chciałem podziękować wam za załogę lu- 
gduńską i okazać wam zupełne zaufanie, że 
wojsko w każdój sposobności okaże się tém, 
czem było zawsze, t. j. wierne swoim obo- 
wiązkom i honorowi francozkiemu. Zawsze 
znajdzie mię gotowego do wspiórania onego, 


„i całóm sercem. umióm cenić te szlachetne 


uczucia, które je ożywiaja, i wielkie usługi, 
jakie ojczyznie czyni.« 

„Zaledwie Xrół ukończył , gdy odgłos: »Niech 
żyje król: Niech żyje Królewska rodzina le 
wzniósł się ze wszystkich stron z zapałem. — 
Król zabrał głos na nowo i rzekł: 

»Nie mogę wpanom wyrazić , jak mocno je- 
stem przejęty uczuciami, które mi tak dobi- 
tnie wyrażacie. Z całego serca powtarzam 
wpanom sposób myśleniu , jakim jestem dla 
wojska przejęty; ja, wychowany w jego sze- 
regach, zawsze jestem gotów dzielić z nićm 
niebezpieczeństwa i przyłaczyć się do jego sła- 
wy, jak miałem joż to szczęście w mojćj mło- 
dości.« Wzniósł się na nowo odgłos : »Niech żyje 
Król l4 gdy rodzina królewska już salę opuściła. 
- Moniteur z d. 16. kwietnia (odebrany w Wić- 
dniu przez nadzwyczajną sposobność) udziela 
następujących wiadomości o ostatnich wypad- 
kach w.Lagdunie (któreśmy w naszój ostatnićj 
Gazecie podług doniesień z Turynu umieścili). 
Rząd otrzymał wczoraj (15.) dwa razy telegra- 
ficzną depeszę z Lugdunu. Dopióro wieczorem 
d.14. wszystko się ukończyło. Nieustanne po- 
tyczki, które trzeba było staczać, osadzenie 
przedmieść przez powstańców, nie dopościły, 
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aby doniesienia mogły być tak częste i szcze- 
gółowe , jakby sobie Życzono. W sobotę dnia 
42. oswobodzono la Guillotiere i głównićjsze 
dzielnice z powstańców. Wiadomość ta nade- 
szła do Paryża w niedzielę. Krwawe boje za- 
szły w kościele $. Jana i na wielu waznych 
punktach; spodziówano się , że lu będzie cel 
tój nieszczęśliwój walki. Jednakowoż bili się 
ciagle powstańcy W Fourvieres i Croix Rous- 
Bo, zachęceni fałszywómi wiadomościami i bez 
wątpienia tajnómi organizatorami rozruchów, 
którzy ich poruszeniami kierowali. -W nie- 
dzielę d. 18. toczyła się walka w Fourvieres, 
w Clos-Casati i w St. Georgos. Nakoniec w nie- 
dziclę d. 14. osadziło wojsko St. Georges i Croix 
Rousse. Lugdun i przedmieścia powróciły cał- 
kiem pod władzę ustaw. Tak tedy walczono 
pięć dni przeciw nieprzyjacielowi, który, nie 
wiele bojąc się o siebie, mógł naszym walecz- 
nym Żołoićrzom wiele uczynić złego. Wojsko 
wypełniło swoję powinność z podziwienia godnóm 
poświęceniem się i odwagą. Jenerałowie rozwi- 
nęli nad wszelkie pochwały wysoka rostropność 
ze stałością. Prefekt dzielił ich usiłowania 
z godnośćia. Niestety płynęło wiele ktwi, a 
działa zrzadziły znaczną szkodę. Otóżto są o- 
woce szalonych kazań, któreśmy od trzech lat 
słyszeli. Szczęściem robotnicy w warstatach 
jedwabiu, których mnibyto bronione sprawy, 
nie wiele mieli udziału. Byłito szczególnićj 
polityczni burzyciele spokojności i wielka licz- 
ba cudzoziemców, którzy w tych smutnych 
dniach główna rolę grali. Powstańcy ogłosili 
rzeczpospolitę i czerwoną chorągiew zatknęli 
w Fourvieres. Ta bezecna chorągiew , godnie 
reprezentująca plany powstańców , została trój- 
kolorowa choragwia zastąpiona i nie postanie 
już nigdy na murach tego nieszczęśliwego mia- 
sta. — W St. Etienne płynęła krew; kilku 
anarchistów poległo, a ośmiu Żołnićrzy raniono. 
W Grenoble, w Marsylii na próżno anarchiści 
czynili poruszenia. W Auxerre -spalili poczt 
telegraficzny , lecz natychmiast go znowu po- 
stawiono. Oto są obydwie telegraficzne de- 
pesze z Lugdunu, wczoraj odebrane : »Lugdun 
d. 15. kwietnia o godzinie 10tćj rano. Prefekt 
Rodanu do ministra spraw wewnętrznych. Na- 
sze działania wojskowe już się skończyły. Croix 
Rousse zostało wczoraj bez wystrzału osadzone; 
wojsko nasze zajęło miasto i jego przedmie- 
ścia.s — Lugdun d. 45. kwietnia o godz. 10. 
rano. Jenerał komendant siódmój dywizyi woj- 
akowój do ministra wojny. Spokojność panuje 
w Croix Rousse. Wojsko przeciaga tę dziel- 
nicę na wszystkich punktach. Prace znowu 
się rózpoczynają.* 


W d. 47. kwietnia nadeszła do Strasburf 
następująca telegraficzna depesza, datowa? 
w Paryżu d. 17. kwietnia o godz. 10 1/2 rose 
Paryż zupelnie jest spokojny. W Lugduno 
St. Etienne i Arbois wszystko do pot?% 


wróciło. „i F 
Oto sa udzielenia izbie deputowanych ox: 

42. kwietnia: ; roj race 
ietpia: Izba rozpoczęła swoje Pr nego 


godzinie 11/2 od petycyj. Nie było Za 
ministra obecnego. Dopiéro po diugich 0 
dach weszli pp. Thiers, Guizot, Persil i *” 
chatel. P. Thiers wynurzył oraz życzenie ze 
brania głosu. P. Pagés opuścil trybunę: a 
nister spraw wewnętrznych, śród milezen'” 
zgromadzenia y zabrał głos: »Słuszne sme 
twienie, jakie izba okazuje z powodu A 
kiego i nieszczęśliwego zdarzenia — niese% 
śliwego, ponieważ krew francuzka płyptłeo 
obowiązuje nas dać jéj objaśnienia. ie s. 
jest” bardzićj konstytucyjnóm , jak śród 
kich okoliczności połaczyć władze i powie 
wam szczółze, co się dzieje we Francyt: k 
rzycielom spokojności, którzy niedawno wzi 
swój na miasto Lugdun obrócili , udało Się zrzę 
dzić tamże rozruchy. Wojsko dopełviło iai 
jéj powinności, smutnój powinności, albowye 
potrzeba było celować broń do Francuzów: m 
wojsko dokonało téj powinności, śmióm F 
wiedzióć, z bohatérska odwaga. (Głęboka ać 
chość.) Jeszcze więcćj : Wojsko było p 
w d. 9., zajęło pole, które rządowi Jipcowan 

chciano zaprzeczyć. W tym dniu nieszczęśliw) s 
ustawy utrzymały swoję siłę. Nazajutrz "się 
powstańcy nie działali zaczepnie; cofnęli $ É 
w ciemności, ulice wazkie, gdzie łatwo Tu 
gli zabijać naszych walecznych Żołnićrzy: " 
zajał jenerał silne i trudne do zdobycia ad 
nowisko , albowiem nie sądził, aby W ty j 
labiryncie prowadzić miał wojsko 

— (Tu się minister zatrzymuje nê 
Głęboka cichość nie jest przerwanś:/, 
éj chwili trwa jeszcze walka, lecz 
niepokojącego charakteru. Polegamy 0% 
Że rzad pokona zamachy, wymierzone 01° 
jedynie przeciw rządowi, lecz i przeci” 
rzyskiemu porządkowi. Penawiam, że m 
zupełne zaufanie, a jeźli musimy udać nE go 
izby, jesteśmy przekonani, że nam ŚM ja: 
nie odmówi wsparcia. Na to udzielen'© owój 
zała izba wielki smutek. Część izby 7 r2 
strony chciała odroczyć dalsze dyskusyj®' tar” 
większość, zajmowała się w widocznóm "oy pa” 
ca sprawami dziennego porządku, a; ros” 
rów rozpoczęła swoje posiedzenia dc olicóró”* 
ter 8P"? 


u*. 


poznawała projekt do ustawy o etac 
aż po niejakim czasie wszedł minie 


dzić * 
ür 


i 
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| Sętrznych , p. de Rigny, i zwrócił uwage 


a minister wojny nie będzie na posie- 
= i ppe prosi, aby izba odłożyła dysku- 
Ga sa è} rzekł on: „Ponieważ zdarzenia z d. 
powin ugdunie wszystkie umysły zajęły, przeto 
b ee Jest rządu, dać wpanom niektóre 
zultat = w tćj nieszczęśliwćj sprawie. Re- 
ów dk nia dowodzą, że wojsko i przyjaciėle 
GN, A w Lugdunie rozwinęli .największa 
Szcze osc, Ustawy miały moc. Walczono je- 
otocz Wprawdzie w nocy, lecz burzyciele byli 
wielkośz i odparci wjedvę część miasta. Gdyby 
rząd w zdarzeń wymagać miała pomocy izb, 
ki. „dałby się z zaufaniem do nich. Wiel- 


oden Parzenie nastąpiło potóm, a p. Homann 
a projekt do ustawy Śród wrzawy. 


fe lęg ziedzeniu izby parów z d. 15. kwietnia 
Przez rem odebrano w Wićdniu wiadomość 
A aydent z zwyczajną spósobność) przełożył pre- 
wieni (baron Pasquier) królewskie postano- 
sprawi. Z lego dnia, podane mu przez ministra 
woj dl wości. Podlug*tego postanowienia 
niewt bedzie izba jako sąd, który przystąpi 
które oczuie do sprawy przeciwko osobom, 
cie y na wielu punktach królestwa, mianowi- 
nych, gonie d.9. i 40.kwiet. tw dniach następ- 
> WSt, Etienne 11. i 12. kwiet. iw dniach 


Ras + > 
mip Pch, a w Paryżu d. 13. i 14. kwietnia 
Pais zjał w zamachu mna bezpieczeństwo 


Prokura, Pu. Martin (du Nord), jeneralnemu 
im  atorOwI przy królewskim sadzie paryz- 
Migel uczony jest tém postanowieniem obo- 
Parów Jeneralnego prokuratora przy sadzie 
» i dodani mu są pp. Chegary, król. pro- 


u 
mar or Przy trybunale piérwszéj instancyř 
ranę mnie, i Franck-Carre, substytut jene- 


Jako Bo prokuratora przy sądzie król. paryzkiin, 
ABaystenci, Izba postanowiła zebrać się 
z jako sąd. 

17. dlug najnowszych wiadomości z Paryża z d. 
jów b walla izba parów na posiedzeniu swo- 
Porue a przeszłego,przyjąć juryzdykcyją sądu, 
rokon 69 jój postanowieniem król., do wy- 
rozru Tak względem uczestników w ostatnich 
yja w ach, i wskutek tego mianowała komi- 
spraw tóra zająć się powinna insterukcyją téj 
Marszyj składa się ona z pp. Duc Decases, 
r. Mo, ka Mortier, hr. Bastard, kr: Postalis, 
ville ontalivet, i Girod (del'Ain), barona Tre- 

act Fanre. 
8 „ ze deputowanych przełożył minister 
projagedliwości (p: Persil) s d. 15. następujący 
lub m t do ustawy: »Art. 1. Każdy właściciel 
rego ający skład broni lab amunieyi, do któ- 
owiej oc adanią nie jest prawnie upoważniony, 
ten być do sądu policyi poprawczćj po- 


Dazajutr 


ciagniony i karany jednomiesięcznóćm do dwóch 
letniego więzienia i kara pieniężna 46 do 1000 
fr. Znalezione przedmioty powinny być zabrane. 
Osądzeni moga być oprócz tego wczasie, który 
niepowinien przewyższać maximum kary wię- 
zienia, w niniejszym artykule ustanowionój, od- 
dani pod dozór wyższćj policyj. Za powtór- 
nóm przekroczeniem moga być kary podwo- 
jone. Art. 2. Osoby, które podczas pornsze- 
nia iosurekcyjnego, mającego na celu jednę 
lub więcćj zbrodni, przewidzianych w arty- 
kułach 80 do 97 ustaw karzacych, będa z bro- 
nia w ręku schwytane, powinny być, gdyby 
nawet nie użyły broni, skazane na pięciole- 
tfią robotę jako minimum, a na dziesięcio- 
letnią jako mzarżmum, Gdy raeczonóćj broni 
użyły, powinny być na śmierć osadzone. Art. 
3. Ci, którzy nie używszy broni, wznoszą 
barikafy, szańce lub inne warownie, lub po- 
magają do wzniesienia takowych, jako ma- 
jących na celu, wstrzymać zbrojną silę rzadu 
łnb jéj przeszkodzić, powinni być skazani na 
pięcioletnie więzienia jako minimum, i na dzie- 
sięcioletnie jako mazimum, Art, 4. Gdy we 
wszystkich powyższych wypadkach zajdą oko- 
liczności zwalniające karę, powinięn być art. 
468. księgi ustaw karzacych zastosowany. Na 
tém samém posiedzenia zabrał jeszcze głos 
minister wojny, i Żądał dwóch nadzwyczajnych 
kredytów na 1834 (14.014,000 fr.) i na 1835 
(22 442,000fr.) aby pomnożyć istotny stan woj- 
ska, które w ostatnich dniach przy zwałczeniu 
stronnictw tak ważne uczyniło posługi, a to 
na 360,000 ludzi i 65,000 koni. 


Z Strasburga donoszą pod d. 16. kwietnia : 
Towarzystwa ludu w Mihlhausea (w depart. 
wyższegoRenu) protestowały się przeciwko usta- 
wie o towarzystwach. Ich proklamacyja, w o- ” 
strym topie ułożona , brzmi, podług Nadreń= 
skiego Gońca, w sposobie następującym : »Jako 
członkowie różnych towarzystw luda poczytu= 
jemy za paszę powinność , powstać przeciw 
obeldze, którą wyrządzono narodowi fraucuz- 
kiemu przez przyjęcie ustawy o towarzystwąch 
która jest zamachem na osobistą wolność. Je- 
»teśmy pod jarzmem stronnictwa, którego czyn= 
ności pozbawiają czci ojczyznę nmaszę; atoli 
wyrażamy, że tylko ulegąamy przemocy i uzna- 
jemy za winnych owój zbrodni renegatów i 
płaskomyślacych ludzi, którzy sobie przywła- 
szczyli władzę państwa.e 


W d. 17. kwietnia na giełdzie paryzkićj ro- 
zeszła się wićść, Że rzeczy w Lugdunie jeszcze 
pie są ukończone, t że mocno obawiano się 
o stan połndniowój Francyi. 


— Jik — 


$ Holandyja. 

Wiadomości z Hagi z d. 14. kwietnia za- 
wiórają: Król jmć pojechał do Amsterdamu, 
i został tamże od ludu z nadzwyczajną rado- 
ścia przyjęty. . 

Belgijum. 


Jenerał Busen mianowany został Królew- 


skióm postanowieniem gubernatorem wojen- 


nym Bruxelli. 

Władza zostałą zawiadomiona d. 12. kwie- 
tnia, że na placa barykad rozdawane pospól- 
stwu ładunki, Że miano rozpocząć nowe rog- 
ruchy, rabunki i spustoszenia, jeźli nie wieczo- 
rem d. 12., to w nocy z soboty na niedzielę, 
i sprawcy tych bezprawi mieli się udać naj- 


przód do domu aresztu, więzienia Petits Car- ` 


mes, aby współwinnych uwolnić. 
W d. 12. dano rozkazy wszystkim naczelni- 


kom korpusów, aby trzymali wojsko pod bro-- 


nią, i kazali licznym patrolom przeciągać we 
wszystkich kierunkach, a szczególnićj Ku wię. 
zieniu. Gwardyja obywatelska była także 
ezynaa. Znaczna liczba gwardaistów odpowie- 
działa na wezwanie i osadziła różne poczty. 
Policyja kazała także swoim ajentom odbywać 
ronty; 800 ludzi stało przed ratuszem a 500 
na małym Sablon; poczty więzienia i Ami- 
go były potrojone; słowem wszystkie Środki 
przedsięwzięto i wydano surowe rozkazy, Wszy- 


stko było spokojne i nikogo nie awięzionoś' ; 
P. Nothomb pojechał w szczególnóm posel“ 


stwie do gabinetu Tuilleryjskiego. | i 


We francazkim Parleur czytamy t Nakoniec. 


p. Cabet (zbiegły z Franeyi deputowany) dał 
znaki swojego tu pobytu i, aby gościnnemu Bel- 
gijum okazać swoję wdzięczność , poczyna 
w awojóm piśmie spotwarzać króla; został 
atoli it z tego kraja wygnany. 
nie to oznajmiono p. Cabet w d. 44 wieczo- 
rem w domu p. Gendebien, ezłonka izby re- 

rezentantów, który go do siebie przyjał i od 
23. marca utrzymywał. P. Gendebien napisał 
do ministra spraw wewnętrznych, p. Rogier, 
list, który umieścił Courżer Belge, a w któ- 
rym użala się na wygnanie p. Cabet, jednego 
z najlepszych patryjotów i najszanownićjszego 
deputowanego Franeyi, (tak go bowiem zowie 

. Gendebien.) 

Dzieńnik Linz, który, jakeśmy już donieśli, 
został przez policyją zagrabiony, oświadcza, Że; 
ponieważ drukarnia i bióro jego zupełnie sa 


"listy subskrybentów na wykupienie koni 


Postanowie* - 


zniszczone, nie mógł wyjść w ostatnich trzech 
dniach (przed 9. kwietnia), że jednak f ta 
kwietnia wyjdzie; jakoż istotnie wyszedl re 
9. kwietnia, z oświadczeniem ; ze nie PT 
nie bronić tych nauk, których obronie 5 
iwięcił , że zadne względy niewstrzymają 


tego, Że wszelako nie będzie już © 


ie Py 


go 
|asza? 
ksig” 
cia Oranii. 3 

Redaktor dz. Messager de Gand, P per 
ment, redaktor dz. Lynx 'p, Marnel dela gA 
sierre, i redaktor dz. Foix du Peuple, P Po 
bert, zostali także z Belgijao, wygasnt: pa” 
dobay' los spotkał byłego kapitana Dugard, 7 
nego z zatargów z jenerałem Magean: 


Niemcy. E >, 
ze 


Na posiedzeniu drugićj izby zgremać e- 
stanów bawarskich w dniu 40. kwietnia prz k 
łożył minister skarbu projekt do ustawy, m, 
tyczacy sie użycia pieniędzy, na obronę Z 
przeznaczonych , i kassy, uposażejącćj buda 
twierdzy Ingoldstadt. Koszta budowy tój t" y 
dzy obrachowane są na 23 milijony, do 6z°8” 
gdy wydatki zwrócone zostały kossie obeon), 
reszta, pozostała z upłyniónych łat fioanso”38 

i przyszłych, powinna być użyta, które 87% oy 
wyrachowane rocznie na 800,000 zr., powin 
być powiększone, dodatkiem 2, pajwięcój 3 
od złotego podatku na milijon. Dla pre soka 
ukończenia budowy, gdyż w połowie wznies! o, 
twierdza , na przypadek wojny, mogłaby Mie” 
wić w kłopot, mógłby posłużyć i dozwoloDy z à 
dyt, na co zbywnjące pieniadze w kassie P i 
stwa, za zwróceniem onych priez kassy bu e: 
wy twierdzy, mogą być użyte, co mie wy „ail 
ga procentów, a przez co bardzoby się * 

czas budowy, na lat 22 oznaczony. 


Sprostowanie. W przeszłym Nrze Gazety; pod ła 
bryka » Wiadomości handlowcć, na końcu arty rade 
Jarosław powinne być: Garniec szumówki o 
36 kr. wal. wićd. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


K 5 
Teatr niemiecki, — Dziś: Hanns Sachs, dram? 


we 4 aktach. li: 

Teatr polski, — Jutro: Wojna 2 wujaszkiem, AE, 
Sposób płacenia długów bez pieniędz]. ` 
tochwila we 4 aktach. 


Redaktor; Mikołaj Michalewicz ; == Drukiem ; Piotra Pillera. 


